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WfEDEŃ. 26.1 (BK) K-ptnunl- 
kat urzęcewy a is lrjackó-w ssitrjk j 
donosi pod datą 25.1.

Wschodnia widownia wojny.
%ł s r m ji  jen . p tilto w n . 

w. T e ias < tja r tn lt ie g &  *ta •s k u t­
k ie m  p^Ujęty s ia k  hiei»i«o<  
k ic h  s i ł —i r t u l ą  « a  erscho*  
d n im  f r o n c ie  n u  p o łu d n ie  
e d  H r y p jf t t  s tadnych  w ię k <  
* « y c h  o a y n n  Ś N  ś c ie n n y c h .

W łoska i pcłudniowo zachodnia 
widownia wojny.

Bose z s n is n .

Zastępca szefu gen. sztabu v Ko 
I t f  marsaetek poiny porucznik.

K o m u n ik a t  n ie m ie c k i .

BERLIN. 26.1 (B. K.). Komuni­
kat wojenny m em lttk i pud uatą
25.1.

Na zachodzie w a lk i a i t j k r j i ,  
po tyczk i pa tro li i  w a lk i w po- 
w ie t zu.

H u ty  w  Pom pey 1 Frosard, 
aa pótnuc od N ia c y  ostrzełtwa 
ty  ze s&utkiciA Ciężkie dz izh . 
N iem iecki oddzia ł le tn iczy ob ­
rzuc ił j t t . k t c  skutecznie bom ba­
m i. W licznych walsach po 
w ie trznych zw ycięża ły n iem iec­
k ie  aeroplany N iep rzykc ie ł stra­
c ił przy tera 8 aeroplanów.

w  K irp ita c h  silne zim no. 
W ojska sprzym ierzone postępują 
k ro k  za krokiem  naprzób. B  ra 
bardowanie G  łączu trwa w dal 
szym ciągu wśród ja sn y tk  nocy 
— i  przy blasku palącego się 
miasta widać je na m iłe.

Bu łgarski oddzia ł w yw ia ­
dow czy z łożony z 2 korapanj! 
w targną ł o K ilom etr na póinoc 
od  Georgeara przez zamarznięte 
bagno ł odparł rosyjskie p ik ie ty. 
U u tkną ł następnie napaśJ s il­
niejszych rosyjskich s ił —  i  co 
fnął Się stosownie do rozkazu 
poza G  .orgeara. Za top iona o g ­
niem  armatnim  7 rosyjski-, h sta t­
kó w  napełn ionych rnaterjałem 
w ojennym , które star, ły  się w 
ciemu ścl dotrzeć do Rcci.

Pierwszy gerserał-kwatermistrz
Ludanterff.

GŁOSY PRA5Y
w sprawie orędzia poko­

jowego Wilsona.
Gł sy prasy austrj ickiej.

WIEDEń. P<es* wiedeńska, ur-y 
celem uznaniu dla dobrej soli pre­
zydenta WUsonai, cręszlc j.-go przy­
jęła niezbyt przych>hie. D-knnifci 
podkreilaią, że p szczególne wywo- 
ey Wilsona nszb.t wyraźnie znejdu 
Ją się pod -*iływ<m sprzyjających 
koalicji prądów. Jako dowód tego 
przytaczają zdanie w erędnu, k óre 
mówi, że w ebsenn) wojnie nie mo­
że być zwycięzcó# ani zwyciężonych.

.Ciekawe byłoby się ćcwkdz eć 
—zapytują Iro IcznU—c/yby prezy 
dent Wilson był trg  > snn g > zd-mla, 
gdyby koalicja ZB(ęla zlem.a państw 
cenir. Inych*. Również pogtądy Wii 
sona, co do zasauy narodowościowe), 
pozostawiaią, zdaniem pism wsedtn 
ski-b, wiele do życzenia, Mentorjał 
uclś,tlonych narocow; ś i w Rosił, 
powinien prezydenta był pouczyć, że 
cleralężyciektn rsaroaow i wr glem 
d m ł-rerji etropejstoej |est Rosja. 
Austro Węgry, w przeciw!, hstwie do 
Ros i, zabezpieczyły swoim carcdom 
zupełną wcincść i sw bodę rozwo 
ju. M.>ner<hja Austro Wigierska nie 
jest, lak mniema prasa koalicyjna 
tworem przestarzałym, lecz wzorem 
przyszłego rozwoju Europy.

GLsy prasy niemieclićj.
B..RLIN Prasa ber: ńs: b wy­

powiada następujące zdania o orędziu 
Wilsona: .Lokal anzaigar* pisze: W 
Niemczech, w których największy fi- 
łozef napisał nejbpszą rzecz, jaką 
kkdykcla lek wygłoszono w sprawie 
wiecznego pokoju, pominąwszy na­
wet, że Niemcy mogłyby zgodz ć się 
na wększą liczbę żądań Wi sona niż 
kh  nłeprzy acele, projekty prezy­
denta St»nów Zj dnGezonych, ewla 
ne duchem ludzkości, »|e też spo­
wite wielce w ni-znajomość świata, 
niewątpliwie znajdą n&Ieżna zrozu­
mienie. Ale do gruntownego roz- 
wiązflrin tych projektów nie nsdaje 
się wctle chwila obecne, w której 10 
państs wbrew zapewnieniom danym 
prezydentowi Wilsonowi, wyrkr.ęiy 
sobie ieko cel zn szczenię Niemiec, 
a obecnie zaroją się do strasznego 
wspólnego ataku, który to zniszczą- 
nie ma 3powcdcweć. W chwi l o- 
becr.ej mowa armat jest Jeayną, ja 
ka nem się wydaje wskazaną, g 'yż  
to jest jedyna mowa, jaką rozumie­
ją nieprzyjaciele nasi.

.B -rllner rageblatt': Prezydent 
Stanóv Zjednoczonych na odpowiedź 
państw centralnych I koali.]! znów 
rla  odpowiedział notą umyśiną, lecz 
przedłożył swoje myśli senatowi ame­
rykańskiemu w fermie o-ędz a, któ­
rego ttks t równocześnie polecił dorę­
czyć przez ambasstdoró z oi.ery kań

sfckh rządom państw wojujących, 
pr yczem deje do zrozumienia, że 
dokument ten zwraca się raczej do 
państw wojujących r.iź de narodu 
amerykańskiego. Wilson rozróżnia 
odpowiedzi, j»k:e otrzymał cd dwóch 
stron walczących i pedkreśb. źe ko- 
slićfa, ogłaszając publicznie swe we- 
rund  pokojowe, lepiej odpowiedzia­
ła na jego Inicjatywę, ankell peś- 
siwa Centrclne. Pc m ja to milczę 
nl*m , źe właśnie so u  koaltcjl, jak 
kolanek formalnie wyptłr.la Je,no ży­
czenia, lecz przez jrrzedsł»*lenle wa­
runków niemfoźllwych, bezsensow­
nych i zetru ych właś-ie grzeszy 
przeciw duchowi jego propozycji pe- 
kojtwych.

Glosy prasy francuskiej *
GENEWA. Z Paryża donoszą 

Parys** prasa rzedaw-i osądza nie­
przychylne orędzie W.Isons, zarzu­
cając mu głównie, że ntarozróżnia 
k -.słicji od prństw centralnych.

Głosy prasy angielskiej,
ROTTERDAM. Biuro Reutera 

donosi i  Londynu: Pr*s« lo rd  ńska 
nie bardzo życzliwie powiUła ciędzie 
Wi sona Llw-iże one. że projekty 
prezydenta Stanów Z odnoszonych, 
jakkolwiek mogą być bardzo wznio 
słe, ele są nstzu -ełniej nie d» wy- 
konar.ib M ?śi o fOitcju bez iwy 
cięstwe st-nowrza musi być edr.u- 
eona. T fk o  zwycięstwa słusznej 
sprawy m>że zapewnić poxój trwały 
i diatrgo jest ono niezbędnie ko ­
nieczne.

.De ly Chronicie* p!:ze: Pleń 
Wilsona polega ns przy|ę?iu ztsady 
uczciwości wśród peszcztgól.iych u- 
czestiikćw ffłiędiy-'arodo-ego zwią 
zku pokł-jowege. Stany Zjednorze- 
»e zocr.ę »ją A igł ę, n&y 3lę zrzekłą 
włssnych ś rx H ó *  cbr..»y; »Ie w ta­
kim razie trzeba się zapytać, rzy o- 
wieka Ameryki *ystsr«?y, jeśli Niem­
cy ze<hcą zaatskowiŁĆ Ar;glję.

Ddiy News" uważa, że orę­
dzie Wilsona zbliża urzeczywistnienie 
pragnień Europy. Kwcstją jest ty l­
ko, czy, ,»k to Wilson sadrł, kerfe  
rencje pokojowa zbliży Europę do 
osiągnięcia stałego związku narodów.

Głos szwajcarski.
GENEWA.- .Journal de Gene- 

va" uważa orędzie za przedwczesne.

Po orędziu Wilsona
w sprawie pokoju.

PARYŻ 26 1 ( id  w ł )  O łray- 
mane tu depesie x N jw r g a  Ju r­
ku p twierdzają, że po rozraow ie  
W ilsona z puikownifciera House, 
W lson powziął zaraisr uzyskania 
od mocarstw europejskich cś a ład 
czenia, że zasadniczą rzeczą dla 
każdego państwa jest zapewnie­
nie mu swobodnej m o ż a cśd ro z  
woju. Już te pierwsze k ro k i W J 
sona, mające na celu utorowanie 
dreg i do  poko ju, spotka ły się w

prasie koa lic ji z oporem, w  k tó ­
rym  pow o ływ ano s‘ę na wrze-Ko­
rne żądze nkra ieek ie  do  przewa­
g i nad Europą. Ten pogląd wciąż 
jest w Paryżu i Londyn ie  roz j o - 

wszechniany, a w  ptństwaeh .oeu- 
łre h y c h  u & z ź lą  go za g łó trną  
przeszkodę w  osiągnięciu celu 
życz, ń W  łsona, k tóre zresztą 
c s k ź y  p n y m o w s ć  z w ielką 
wdzięcznością.

fiiiiit w o i i  rosiisliigj.
Pułki sybery jsk ie  nie chcą 

w dezyć.

B E R LIN . .Lokslanze lger* 
Jeniec ru s /jsk i 17 go  pu łku  strzel­
ców  syheryjsktcn z tz n J . W ostat­
nich w ekach na o r z y ’ ć łku  m o ­
stowym  pod Rygą 17 i 18 ty 
pó łk i strzfekó s y b iry  sklch w y ­
znaczone zos t ły  do, pierwszego 
ataku N e  c h r ls ły  jednakże ru- 
s z jć  n» rzód, gdyż p łerw sry ba- 
ta ljon 17 go put<u syberyjskiego 
nie ch cu ł atakować. O f cer >wie 
bataijonów nie próbowali wcale 
skłonić żołn ierzy do  zm iany zda­
nia, r.ie zarządzili t ż przyg to w fń  
do ataku pozostali n a s ta n o  id s ^ a e h , 
jskby  rozkaz ataku w c i i-  n h  
byM any Wówczas w yct h<K> 17 y 
i 18 ty  pułtd syb e ryskb , a na 
ich  miejsce w yshnn  19 ty  i 20. 
P ierwszy bstsljou 17-go pulsu 
strze ców  syberyjskich, po o d p ro ­
wadzeniu go  na ty ły , ro ib r  jo ny  
został przez trzy inne b a ts jo iy  
tegoż sam -go  pułku. U d  do się 
to  jednak d p ero po rckow a- 
n ia th  półtoragodzinnych, gdyż 
żołnierze 2 go i 3 go b d J o u  
nie ch c ir ll strzelać do swych k o ­
legów . Tt-g ż s ra -go  dnia ro z ­
strzelano 24 ż ł  iterzy plerwsze- 
g  > bataljonu 40 dalszych t ;kiż 
sam los oczekuje. Nas ępnie cały 
b -ts ljon  bez broni w yw ieziono 
w&łąb kraju.

Roz uchy w Paryżu.
LYON 261 (BK) ,Nouvdllst«“ 

donosi 25.1, iż 23 1 przyszło w Pa­
ryżu wskut-k bt8*u węgla do roz­
ruchów. Policja wkroczyła I rozpę­
dziła ciągnąc® bulwarami-grupy.

Zj az t w Manchesterze.
LONDYN — Wczoraj <’ t»erto: 

kongres p rrt I robotniczej w Manche­
sterze. P rzyty ł> 700 delegatów, mię­
dzy nimi min ster Henderson. Ocze­
kują ważnych wynurzeń w sprawie 
wojny.
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Poważny głos 
W sprawie pokoju.

Orędzie praż. Wilaana.
Orędzie Wilsona do Senata 

■meryk ńskiego jest dckm entera 
polityce ,ym pierwszorzędnej do­
niosłości, jako objaw zdecydo­
wanej woli prezydent* U iji wpro­
wadzenia sprawy pokoju na dro­
gi normalne. Wełny cd balastu 
trosk wyborczych, który g© do­
tychczas krępował, kreśli Wilson 
jasno, dokładnie i stanowczo pro­
gram pokojowych warunków, 
według których powinny się w 
przyszłości ułożyć wzajemne sto­
sunki cywilizowanych narodów. 
Przedewszystkicm zaś stwierdza, 
ie  tylko pokój bez zwycięstwa", 
więc pokój, zawarty pomiędzy 
równymi, może ludzkości znęka 
nej wojną przynieść prawdziwy 
pożytek. Jeżeli zestawimy to 
oświadczenie z brzmieniem ostat­
niej noty B lfou ra , z łatweścią 
spostrzeżemy, do jakiego stopnia 
różnią się obie te eauacjacje —  
i jak surowa krytyka s»f zroatów 
angielskiego ministra mieści się 
w iojUnej deklaracji Wilsona.

J ko conditio sine qua non 
przyszłego pekoja u z na je dalej 
prezydent wolność twórz, zassdę, 
którą mocarstwa centralne stale 
od początku wojny podnosiły, 
widząc w niej słusznie główną 
gwarancję swoboduego rozwoja 
gospodarczego wszystkich kra­
jów Europy. M  żnsby w pod 
knślt-niu tego warunku dopalry 
W£Ć się ukrytej przestrogi pod 
adresem Ar.glji, dla której cała 
w«jna obecna jest walką o mo­
nopol handlu morskiego, de i 
bez tej intencji oświadczenie pre 
zydenta stanowi niezmiernie waż­
ną wskazówkę c® do stanowiska 
jakie zajmłe Ameryka w rokowa­
niach pokojowych. Odtąd, naj­
bardziej w tej sprawie zaintere 
sowana Angija musi przyjąć do 
wiadomości, że wszelkie próby 
ograniczenia wolności handlowej 
napotkają na stanowczy opór 
Stanów Zjednoczonych.

Najważniejszym jednak dla 
nas ustępem orędzia jest rzucone 
tam po raz pierwszy bez żad 
nych zastrzeżeń i z całą świado­
mością hasło , ‘edncltej. niepo 
dzielnej i niepodległej Polski". 
Nie wiąże Wilson sprawy pol­
skiej z żadną sztuczną korabinac 
ją prawno polityczną, nie czyni 
jej zawisłą od dobrej woli M iko­
łaja II, |sk to zrobiła entente, u- 
waża powstanie niepodległej Pol­
ski. jako neutralne i konieczne 
następstwo wojny, jako g łó*ną 
gwarancję przyszłej równowagi 
politycznej Europy, jako zabez 
pieczenie trwałości pokoju. Jest 
to powstanie sprawy polskiej na 
mocnym gruncie politycznej ko ­
nieczności, nie jako przedmiot 
niepewnych układów i targów 
europejskiej dyplomacji, ale jako 
już zdecydowane rozwiązanie jed­
nego z najważniejszych między­
narodowych problematów.

D.«»trołnw «nolrnłnv I hPB
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strenny głos p etydeuta wielkiej 
amerykańskiej Republiki musi sil­
nie zaważyć na azali dzlszych 
wypadków, nota Wilsona jako 
wyraz zdecydowanej woli spro­
wadzenia pokoja, usuwa na dal 
szy pisa gwałtowne i wojowni­
cze manifesty dyplomatów koa­
licji, i otwiera nowe obiecujące 
horyzonty pokojowej dyskusji.

Garztców w styczniu 19i7 r.

Z okazji sbehedu 54 ej roczni­
cy powstanis styczniowego, uznałam 
za stosowne napis? ć parć słóv, aby 
szarszy ogół nie uważał nasze) para 
fil za ostatecznie zaccfaną i ciemne. 
Potrochu już 1 u nas zaczyna świtać. 
Korzystajmy z wracającej wolności i 
z całym zapałom rozpoczynamy w 
naszej oktllcy prace narodowe, bo­
cznice pewstania styczniowego ob­
chodziliśmy uroczyście; po odpraw,e- 
niu przez fcs. Jana Ołdafca, miejsco­
wego wlkarjusza, uroczystego nabo­
żeństwa za poległych bohaterów I 
odśpiewaniu przez lud hymnu: .Bo 
że, ceś Polskę" — wszyscy udali sic 
na odczyt o powstaniu 63 reku. N a­
leży też zaznaczyć, że jeden z nau­
czycieli okolicznych szkółek, p. Ornal 
z pebllzkiej wioski Zamostku, okazał 
sic doerym petrjotą I starał sią w 
sercach dzieci upamlą nić dzień tak 
uroczysty d a  każdego Polaka, i 
przybył z gromadką swoją na naoo- 
źeóstwo. Pa wygłoszeniu odczytu, 
zaprojektowano złożyć pewną kwotą 
na weteranów z 63 roku. Projekt 
spotkał sic z ogólnem poparciem I 
uznaniem. Szkoda tyko, że lokal 
zbyt szczupły pomieścił nieliczne, 
grono asób ale i ci datki swoje skła­
dali ze szcz«r*go serca. W ten spo­
sób zebrał śn-.y 45 kor. 10  hal. i 4 
rb 45 kop., które złożyliśmy w re­
dakcji .Z em l Lubelskiej" na wyżej 
wspomn any ctl, wszystkim zsś ofla 
rodawcoru ślemy staropolskie .Bóg 
zapiać*.

Podkreślić należy przy sposo 
bncści dobre 1 mądre chąci miejsco­
wych włoścjaa, którzy na zebraniu 
gcalnnem w dniu 22 b. m jednogło­
śnie przyjął! budżet szkolny i zażą­
dali otwarci* Jeszcze 2 szkółek; dzię­
ki temu będziemy mieil razem 12 
szkół w gminie, powstanie których 
zawdzięcza się staraniom ks. Józefa 
Kostkcwskiego.

Oprócz tego powstał projekt 
utworzenia .Koła Macierzy Szkolnej" 
i mamy wszelkie dane, że projekt 
urzeczywistni są. Na wniosek jed­
nego z uczestników wiecu, by w 
Gorzkowie otworzyć monopol wód 
czany, wszyscy zgodnie zaprotesto­
wali, wołając: .precz z wódkeł*

Jednym słowem praca naród® 
w b , i oświatowa coraz szersze zata­
cza u nas kręgi.

An. Slmbierowlczó wna.

i
(Korespondencje własne .Ziemi Lubelskiej*.)

Stpckholm, w Styczniu.

Półurządowe pismo rosyjskie 
.MoskowsKlja Wiedcmosti* wydruko­
wało odpowiedź na skargi pclaków 
w pewnych gubernjach Rosji środko­
wej, którzy założyli w ostatnich dniach 
protest przeciwko kor flskacle Ich 
ma ą'ków ze strony władz rosyjskich. 
K rtn f i« lr fra  miała nc

ści z tego powoda, że ich właścicie­
le n- s-ii nazwiska rzekome niemiec­
kie albo też dla tego, źs wcgóle by­
li dawniej zame dawani jako niamcy, 
bo inaczej, ale mogPby nabyć roająt 
ków ziemskłcft. Pismo rosyjskie za­
znacza w swej odpowiedzi, że skargi 
pciaków są jedynie do tego stopnia 
uzkssdaienf, iż kor f<sknta nia powin­
na była nsstąplć tan  gdzie pod naz­
wiskiem nlewieckiem sprawdzane 
polskie pochodzenie I polską naro 
doweść właściciela ziemskiego. We 
wszystkich innych wypackach jednak 
należy protest polski odrzucić Jako 
nieuzassdnf^nu.

Biskup Cieplak dskenał »«ś«ic 
cenią dwu 2a*hćów wychowawczo- 
szkcinych Macierzy polskie] za roga­
tkami newskie mi w Petersburgu.

Naprzód odbyło sią pcświące 
nie ochrony dia małych dzieci, na­
stępnie rewsgo denau Micierzy, na­
bytego przez zarząd na własność dia 
Macierzy. Ochronka jest zorgani/o 
wena przez Macierz I przzz ks. Ju- 
IJana Lipińskiego. » kierowana przez 
p. Melairję Raczyńską

Po f-.i.święceniu domu zwiedził 
ks. biskup Cieplak, budujący są no­
wy kościół. Budowa tej świątyni 
jest Jeszcze daleka do ukończenie, 
niemniej jednak Imponuje już swą 
majestetyczneśclą I architekturą.

Nieaawno ebenodzono w Pettr 
sbu gu drugą rocznicą otwarcia w 
Rydze gimnr.zium polskiego. Szkołą 
tą późnie) przeniesiono z Rygi do 
Petersburga, gdzie teraz odbył sią 
akt doroczny. Przy sposobności do­
szło da prawdziwej manifestacji kul­
turalnej całej kol njl polskiej w sto­
licy R isji. Kolonja ta w ostatnich 
czasach spetyka stą ze strony władz 
rosyjskich z coraz wiąkszeml trudno 
ścierni I musi wszystko zdobywać so­
bie Jedynie w drodze samopomocy.

U żeni nasi z różnych dzielnic 
kraju, których wypadki wojenne za­
gniły do Moskwy, utwcrzyli tam 
.P ilskie Koło naukowe*. Mimo trud 
nych warunków praca wre w te) wy 
gnańcze) Instytucji. W ostetnlm nu­
merze moskiewskiego .Echa po skle- 
go* znajdu emy obszerne sprawozda 
n e  z dwóch posiedzeń Sekcji huma­
nistyczne), na których wygłoslil refe­
raty: pref Wecław Sierp ński ze Lwo­
wa z zakresu matemaiyd I p. W'ó 
blewskf z dziedziny socjclogjl. Po 
obu ref-ratach toczyła sią dyskusja. 
Również w Moskwie pojawił sią pierw­
szy numer .Polskiego miesięcznika 
lekarskiego", którego redakcją pre 
wadzi Dr. Wł. Szumowski, docent 
uniw. ze Lwowa._____  P. W.

Odpowiedź na artykuł
„Z am ęt pojęć**
pomieszczony w Nr. Nr. 11 i 13 z 

1917 r. „Oz. Lub.“.

11.
Nie robią żadnego zirzutu 

War. Zw. S.owarz. Spożywczych, — 
tylko stwierdznm suchy fa -t, że 
Związek ten nie zorganizował pol­
skiego handlu, pozatem najzupełniej 
zgadzam sią, że Warsz. Związek nad­
spodziewanie sią rozwija i t. d. Słu­
szność mojego zapatrywania potwier 
d/a sama p. dr. O., mówiąc, źa 
Związkowi temu § us*awy wyraźnie 
zakazuje przyjmowani* na członka 
pojedyńczych osób. Że sią odn azą 
z cab.m uzuntem do Wtrsz. Zw. 
Stów. Spożywczych Jest znowu do 
wedzm fakt, że w metm projekcie 
centralnej Instytucji proponują Związ­
kowi Warsz. jedno z kierowniczych 
stanowisk, zaznaczając jednocześnie, 
że należałoby do tego dostosować 
ustawę.

Co do pziu ustępów, z powodu 
których p. dr. O uważa za stoso­
wne, aż .nspląinowzć stanowisko p. 
B Jako wysoce .społeczne* stwier­
dzam, że o. dr. O. poprostu dobrała
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tan sposób, żeby m.ódz »n le  .n a ­
piętnować", a ideą zdyskredytować 
(lab Jak ta było w poprzednich za­
rzutach—aśaaie szyć). P. dr O. cytuj 
je z "Apelu*: .Bodaj najważniejszem 
(zadaniem projektowanego związku) 
jest trzymanie sklepów zarówno pry  
wat*yc.h, Jak | spółdzielczych... w że­
laznym rygorze pod wzglądem uczci­
wości... a dalej... w obecnych anor 1 
malnych warunfcash zarówno Zarząd 
sklepów spółdzielczych .. traca p«pro 
sta głowę i nieraz pistąpn ą gorzej 
od żydowskich firm*. Tymczasem 
ustąp tan w całości brzmi t to zmte 
oia jego znaczenie... teki związek 
Jest ni-tzbędny, jeżeli nie c.hcemy 
zdyskredytewać w oczach łudzi skle 
pów współśzlekzych i wogó a ha.-dlu 
pclckleg?, gdyż oprócz es.ółdtlała  
nls przy planowym zakładaniu skla- , 
pów, z»pr#wadia-.-fa i ujedaestajnio 
nia rachunkoweści huitoweg* spro­
wadzania t?w«róar i t. d. beriaj naj- 
ważniejszein ju t  trzyrwaeie sklepów 
zarówno prywatnych, jak i spćłdzicl- I 
c/ych w żelaznym rygorze pod wzglą 
dem uciclweści (c-becnie przy mono- 
pulach I anerm elrych wojennych 
stosunkach), a podczas pokoju chro 
nienie ich przed konkurencją żydów- J 
scą. Ztrówac. Zarządy sklepów spół 
dzielczych, jak i prywatni kupcy, bę­
dąc kupcami świeżymi, niedcśariad- 
czonyml, mając do czynienie, szcze­
gólniej w obecnych anormalnych 
wojenayrh wcronkech z zapełnię In ­
nem oprocentowaniem kapitału, 
wzclądnte zyskami, niż w rolnictwie, 
tracą poprostu głową i nieraz postę­
pują gorzej od żydowskich firm, któ­
re, mając doświadczę; le handlowe, 
erjentują S ą lepiej w tern, co Jest 
dopuszczalne pod wzglądem handlo 
wym".

2.9 nie robią zarzutu cgólnle 
sklepom wsiółdzielczym, dowodzi 
wyraz .nieraz*, który również znaczy 
.czasami*, co sią zaś tyczy samych . 
zarzutów, to jeżeli w całości odczy 
t»ć ustąp, e n ie  d zwolnię wybrane ' 
urywki, to będzie wlćotznem o co 
mi chodziłx

Takie wybieranie I łączenie 
słó< lub zdań z tekstu, przypomina 
zabawą w tworzenie czasami komicz­
nych, a czasaaai bezsensowych zdań, 
gdy sią czyta na wyrywki oderwane 
słowa lub zdania z egnsteń lub tek 
sta w g>zecie. Ryzyko*nem więc 
jest poniekąd .o ile sią (h e być w 
porządku z prawdą I sueaitniem oby- 
WfitelsKfem" z cyniku gry słów fero­
wać pewnego rodzaju wyrok, )«k to 
rebi p. dr. O , stosując do mnie po­
wyższe słowa w ustępie: .o IIa p. B. 
fakty teate zna, obowiązany jest po­
dać je do wiadomości putl czne], ale 
nawet ne pods'awle pojedyńczych ł 
wylątkowych faktów nie wolno opie­
rać ogólnych sądów o ile się chce 
być w porządku i t. d."

Że fakty różnych niedomagań, 
graniczących nieraz z nadużyciami, 
zdarzają sią i to dosyć często w 
spółdzielczych sklepach, szczególnie) 
na prowincji, o tern każdy wie—do­
wodem może służyć cały szereg skle­
pów, które upadły I na ten fakt 
członkowie Komitetu Ziemi kładł 
specjalny nęcisk I opadl są  mojemu 
wnioskowi zimą 1915/16 roku, gdy • 
ja (analfabeta pod wzglądem spół . 
dzielczym) proponowałem oprzeć 1 
aprowizacją powiatów na całe) sieci 
sklepów spółdzielczych A źe nie pu- ) 
blikulą poszczególnych faktów, tonie  
robie tego, bo uważam za niewska­
zane — wolą ładzi lub instytucje 
prprawieć niż hańbić. Jeżeli fakty 
powyższe sa dla p. dr. O. nowością, 
to mogą Jej zademonstrować na 
miejscu.

M. Boduszyński.
18/1 1917 r.
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J js /y  do T(edakcj).
Da Szanownej Redakcji

.Ziem i Lubelskiej*
w mlescu.

Z powadu powtórzonej we 
wtorkowym numerze .Ziemi Lubel­
skiej* za .Warsch. Tag.* wrmianki, 
że w Radomiu me slą odbyć po- 
wsrechny zjazd r a d n y c h  ży­
dów z całego Królsstwa z Inicjatywy 
radnych żydów m. Lublina, w imie­
niu tychże rad-iyrh mam zaszczyt 
wyjaśnić, że inicjatywa zjazdu po 
wszechneg } od radnych żydów m. 
Lublina nie wyszła i, że w sprawie 
powyższej dotychczas, wzmlankowa 
ni radni we He słą nie wypowiadali.

Z wysokim szacunkiem 
J. Kipmza.

Ze ś w ia ta .
Dama albo rawoueja. W na­

czelnym ergenie kadetów rosyjskich 
.Riecz* zamieszczano ostatnimi cza­
sy cały szereg artykułów, których 
myślą przewodnia jest greźba, że w 
kraju zostanie zorganizowana rewo 
lud* gorsza od rewolucji z roku 
lb05, w razie, gdyby postulaty pos­
tępowców rosyjskich nie miały zos­
tać spełnionymi. Postulaty te maja 
na celu głównie większe względy 
rządu wobec Dumy oraz większą 
wolność dla szerokich kół (udowych 
Albo Duma »lt>® whdza uli y

Bezruchy w Petersburgu. Wy 
chodzący w Haperandzle dziennik 
.Sanorwat* donos: W Petersburgu 
tłum luśzi urządził dem ^ strecję pro­
testując przeciwko zł-mu wypiekowi 
Chleba. Tłum przeć ą ,« ł przez ulice. 
Przeciw demonstrant >m wezwano 
wc-jsko. Gd/ porucznik dał rozkaz 
strzelania ostremf nabojami do tłu­
mu, żołnierze odmówili pesłuszed 
* t*a . Podobno porucznik ów s-m  
dH kilka strzałów: oburzeni żołnierze 
rzucili się na niego i zakluii go ba- 
g netami. C h  kąmpnnję stewiono 
przed sądem wojennym. 150 ludzi 
skazano na śmierć. Cesarz ułaskn 
wił Icb, zamieniając wyrok śmierci 
na dożywotne osiedlenie na Syberii.

Rozpaczliwy los armji serbskiej. 
” Bern»r Tagbiatt’  orzyta ze za .Ga 
zette d» Ltusanne* odezwę ,gruov 
intehgentów serbskich no froncie". 
Odezwa ta tem btrdziej zasługuje 
na uwagą, że zamieś .Iło ją pismo o 
tendenclach wybitnie frsnkcf iskich.

Rutorowie listu, oficerowie i 
żołnierze serbscy opowiadają, jak to 
armja serbska nie zaznała spokoju 
od roku 1912, t. j. od wojny turec­
kiej.

Podczas odwrotu na Albanję 
straciła ta armja d»ie trzecie swej 
liczebności a to z głodu 1 wyczerpa 
nla. Ma Kcrfj uhgty resztki siły 
tb r jn e j serbskie] reorganizacji. W si­
le 80,000 żołnierza została ona przy 
dzielona gen. Sarreiłowi, który włzś 
nie przy pomocy tej arm i podjął 
atsk ns Monastyr. Kosztowało to 
Serbów dość drogo, bo 30 000 żoł 
nierzy tak że ebeerie z^elcuje sie 
pod bronią cgółem 50 000 żołnierzy 
serbskich.

Ala i ci eą poważnie wyczerpani 
i cierpią prawie wszyscy na reuma 
tyzm i chorobą serca. W czasach 
Normalnych wszyscy oni zostaliby 
niewątpliwie uznani jako niezdolni 
do pełnienia służby wujskowej.

Tym resztkom armji serbskiej 
grozi zupełne zniszczenie w razie 
dalszego jej udziału w walkach fron 
tewych.

Autorowie odezwy domagają się 
kategorycznie, aby żołnierzy serb 
skich wycofano z frontu i w ten spo 
sób uratowano ich dla aarodu serb 
skiege-

,W  imię sprawiedliwości i soli 
darncści ludzkiej—tak brzmi końco­
wy ustąp odcz-y—podnieście swój 
głos dis uratowania resztek narodu 
serbskiego.*

Wsrbuaak angielski w Ameryce. 
W kilsu miastach przemysłowych 
Stanów Zjednoczonych ujawniono 
angielskie biura werbunkowe, wer­
bujące aaatrykańskich techników, in­
żynierów i mechaników do f ancu 
skich i angielskich fabryk broni i 
amunicji. Zwerbowano osoby wysy­
łane są de Kanady, a ztamiąd paro 
wcamt angieiskiemi do Anglji i Frań 
cji. Władze amerykańskie dotych­
czas nie przadtlę wzięły śledztwa w 
tej sarawle.

Obawa przsd ekrętami kersar-
eklemi Z Nowego Jorku donoszą 
de .Daily Chronicie', że przyczyną 
odroczenia odjazdu wielkiego paro­
wca emigracyjnego, nte jest, jak to 
urządownie egoszono, brak węgla, 
lecz obawa napaści ze strony nie­
mieckich okrętów korsarskich, krążą­
cych oo A lantyau.

Rewolucja w indyjsklem więzie­
niu. W indyjskiem więżeniu rząd O 
wem w Rajkot wybucr.ła niedawno 
rewolucja wśród więźniów. Dziesię 
c>u aresztantów nap*oło na strazni 
ków, odebreło im karabiny, a na­
stępnie, wspomagani przez innych 
skazańców, opanowali większą część 
budynku. Z okien strzelali do u 
rządników, zabijając bardzo wiele o- 
sób z personelu więziennego. Rewo­
lucja trwała dzień i noc bez ustanku 
Wreszcie zawezwane wojsko ziało 
dach budynku naftą, a następnie za­
paliło. Mimo wszystko jednak pow 
stań y bronili s ę jeszcze przez kilka 
godzin, aż wreszcie zmuszeni bra 
kłem anunicji poddali się na łaskę 
i niełaskę oblegających wojsk.

2  ca łe j P o lsk i.
Rada Stanu, a społeczeństwo w 

Kiecach. W ceozlelę w Kielcach od­
był się tłumny wlec poi.tyczny, na 
którym powzlętonestępujące uchwały:

I.
Obywatela m. Kielc, zgromadzę 

ni na uroczystem Publicznem Posie­
dzeniu w d. 21 stycznia 1917 r., wi­
tając Tymczasową Racę Stanu Kró­
lestwa Poiskirgo, jako pierwszy cd 
lat 85 |awny Rząd M środowy, wyra 
żają świadomą gotowość solidarnego 
i karnego pc słuchu wzglądem wszel 
kich zarządzeń i rozkazów Redy, 
zmierzaj ącyun do wszechstronnego 
ugruntowana na ziemiach Polskich— 
Państwowości Polskiej.

Przeświadczeni, źe dla osiągnie

da wielkich celów historycznych, nie- 
zbęday jest zbiorowy wysiłek całego 
Maroda, zgremadzen! obywatela m. 
Kielc wyrażają niezachwianą ufność, 
że wszystkie warstwy Narodu pod­
porządkują się Tymczasowa] Radzie 
Stanu, jako pierwszej prawowitej wła­
dzy Państwowej Paiikiej i zjed -toczą 
się z Mlą w dążeniu da wytworzenia 
sinej i karnej armji, zostającej pod 
rozkazami Rządu Marodewego I zao­
patrywanej kasztem Skarbu Polskiego. 

II.
Zgromadzeni w dniu 21 stysz- 

nia 1917 r. na uroczystem Posiedze­
niu obywatele m. K'alc uważają że 
wszystale organy Samorządu i insty 
tucja Społeczne w kraju powinny 
uznać w 'Radzie Stanu prawowitą 
władzę Polską i nie wątpią, że Rada 
miejska w myśl wczorajszej uchwały 
postąpi, i zgłaszając skees swój dc 
Rady Stanu, odda slą na jej usługi 
w swym zakresie działania.

Kało Farm i ceu t) Id WojsmsJ w 
Warszawa. Wżerem Koła medycy 
ny i techniki wojennej organizuje 
slą Keto Farma«cu'yki Wojennej. Za­
daniem Kała ma być edaowiednle 
przygotowanie farmaceutów do słu­
żby w armji polskiej i przystesewa 
ale średków lekarskich do potrzeb 
wojennych.

Młsśzlsż polska, a węgierska. 
Przedwczoraj wieczorem w sali głów 
aej Ł1 iwersytatu warszawskiego od- 
byłe się ogelne zgromadzenie stu 
ćentów U ilwersytetu, którzy w licz­
bie kilkuset dokonali wyboru repre­
zentantów wszechnicy jadących wraz 
z rektorem Brudzińskim na zaprę 
szenle akademickiej rr.łodzieży wę­
gierskiej. Wybrano studentów: M l-  
lera, przewodniczącego .Bratniej Po 
mocy st. (J ilwersysetu”, Dzierzbie- 
kiego I Pietrasie*icza.

Przestępczość w Warszawie Ma 
mocy zastawień kroniki kry ninainej, 
okazuje slą, że przestępczość w War­
szawie, od czasu ewakuacji władz ro 
syjskich, znacznie się zmniejszyła. 
Fakty napadów bandyckich, przynej- 
mrlej w samej st licy, nie istnieją 
prawie zupełnie, zbrodnie zabójstwa 
są objawem już dziś bardzo rzadkim, 
a kradzieże z włamaniem zmniejszy 
ły sie do pełowy. Jedną z główny, h 
przyczyn tak znacznej redukcji prze 
stepstw tego ostatniego rodzaju jest 
nleczynneść dawnych ajentów rosy] 
sklej pclicji śedczej. która w wyso­
kim stopniu współdziałała z oprysz 
kami przy dokonywaniu wszelkiego 
rodzaju kradzieży.

ManPestacia warszawskich aka 
(tarników na cześć prezydenta Wilsona. 
Przedwczoraj warszawska młodzież 
akademicka w liczbie około tysiąca 
esób udała się ze śpiewami nsredo- 
wemi Kr-kawskiem Pizedm eściem I 
Mowym Ś»latem w Aleje Jerozolim 
skie. T«m zatrzymeła się przed da 
mem, w którym mieści się konsulat 
amerykański i pecząła wznes ć okrzy­
ki na cześć Wilsona, Stanów Zjedno­
czonych i M epodległej Polski. Okrzy 
ki te, pochwycone przez tysiączny 
tłum, brzmleły w nocnej ciszy na ca 
łf j ailcy, Konsul jednak był nieo­
becny i młodzież po kilku gromkich 
okrzykach: .Miech żyją Stany Zjed­
noczone!* .Miech żyje autor amery­
kańskiej noty pokojowrjl" spokojnie 
zacięła się rozchcdz'ć.

Fałszerza pieniędzy. W sądzie 
okręgowym w Warszawie na ławie 
oskarżonych zasiedl w tych dniach 
Stanisław Żarski i Roman Tyszka e- 
skarźanl o fałszowanie pieniędzy.

Oskarżony Romąn T. opowiada: 
Mieszkałem przy ul. Wielkiej Ns 42  
w 4 pokojach z kuchnią. W tym 
lokalu odnajął odamnie pokój za 50 
rb. miesięcznie Moszkowski, do któ­
rego zaczęto przynosić różne maszyn­
ki i przyrządy. Zapytywany, na co 
ma one potrzebne, M. z początku 
nie chciał powiedzieć. Gdy Jednak 
zagroziłem mu usunięciem z mle- 
szkenla, przyznał się do fałszowania 
banknotów. Poleciłem mu zaraz wy 
prowadzić się, co on też uczynił, alo 
część przyrządów zostawił w mie­
szkaniu Gdzie M. teraz przebywa, 
n'« wiem”. Ma zapytanie sędziego, 
dlaczego M płacił 50 rb. za Jeden 
pokój, kiedy cały lokal kosztował 40 
rb., oskarżony dawał nielasne odpo­
wiedzi, delt] zaś opowiadał, że część 
pozostałych przyrządów zaniósł do 
miesi kojącego o piętro niżej Stani­
sława Żarskiego. T. twierdzi, źe nie 
zna slą na drukarstwie. Sędzia jed­
nak przypomniał mu, źe przez sze­
reg lat drukewei proklamacje w dru­
karni. Ma zapytanie, skąd wzięło się 
u niej# 5C0 fałszywych rubli, które 
miał przy sobie, gdy go aresztowa­
no w kawiarni na Pradze, T. odpo­
wiada, źe pieniądze dał mu Myszko­
wski I źe en dał Żarskiemu 230 rb. 
fałszywych pieniędzy. Romana Ty­
szką skazane na 10 lat ciężkiego 
więzienia, Stanisława Zerskiego na 
5 lat.

Z zlani Ldilstlij I SiidlacklsL
nieszczęśliwe wypadki (]). Stani­

sław Dudek, w wieku łat 18. miesz­
kaniec wsi Konopnica uległ silnemu 
poparzeniu twarzy; wypadek ten spo 
wodowany został wybuchem nafty 
przy je) dolewaniu do lampy, pesz- 
wankcwanego odesłano na kurację 
do szpitala pp. Szarytek w Lub Inie.

— Stanisław Pajurek z Siedlec, 
znalazłszy rurkę miedzianą napełnio­
ną m et-rjehm  wybuchowym— chciał 
otworzyć, przyczem spowodował wy­
buch I uległ urwaniu 4 palców le­
wej ręki, oraz poniósł dotkliwe po­
parzenie całego ciała. Odesłano go 
do szpitala pp. Szarytek.

W i e ś c i  d o  i
Anastazja Doborzyńska z Brzo­

zówki pow. Janowski gub Lubel, zawiada­
mia męża swego Jana przebywającego w 
armji czynnej pospolite ruszenie 2 rota lg  
drużyna że jest zdrowa i prosi o wiadomość 
o nim Pisma polskie i rosyjskie proszone o 
przedruk

Jadwiga W oś z Brzozówki powiat 
Janrwski gab Lub zawiadamia męża tw e ­
go Szymona przebywającego w Rosji że jest 
zdrową i prosi go o w adomość o sobie. 
Pisma polskie i rosyjskie proszone ią  o 
przedruk

Łukasz Bazylko z Krasnegostawa
gub. Lubelskiej, prosi znajomych zamie­
szkujących w Rosji o wiadomość co sięjsta- 
ło  z Henrykiem Bazylko W roku i915 skoń­
czył szkołę oficerską w Oranienbaumie na­
stępnie został przydzielony do armji czynnej 
Wszystkie pisma w Rosji proszone są o 
przedruk niniejszego.

C z y t a j  o  i  o

POPllŁDDtllflWE MERYI I KI LUBELSKIEJ «<

■j------- ,2- p r z y  n o s z ą c e  w  L /n t> llrjle  n a j w c z e ś n i e j  -------------------- —-

omnnikaty woj. wiadomości telegraficzne z całego świata, najświeższe wiadomości,
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Tęatr WttkŁ
Dziś premiera głośnej sitak! z 

węgierskiego .Familijke* (Siostry 
Stelner); utwór ten na wszystkich sce­
nach cieszył się wielklera powodze­
niem.

Sobota po popołudniu zapo­
wiada po cenach najniższych piękna 
I silną sztukę na tle wspomnień 63 
roku p. t. „Ksiądz Mackiewicz’  (Za 
sztandarem) oraz silny obrazek dra­
matyczny również na tle powstania 
„Wieczór trzech Króli" p. Jana P ij 
nana; przedstawienie polecamy 
uwadze młodzieży; wieczoratn weso 
ła i dowcipna hrsn „Co on robi w 
nocy*? (Zmęczony Tcodcr).

Niedziela zapowiada po połud­
niu po cenach zniżonych Interesują 
cą I p tę k ię  wystawioną sztu cę Ga- 
brjeii Zapolskie) „Sybir* — wieczorem 
po raz nrugl głośna sztuka „Faml- 
IJJka* (Siostry Stelner).

Najbilższemi nowościami będą:

S leśna sztuka rosyjskiego pisarza 
htrowskiego .Łapownicy* (intratna 

posadę), „Neiwowa awantura* Ga- 
brjeii Zapk lsktej,—a z operetek .Ge­
nerał huzarów’  (nie gram detąd w 
Lublinie), „Zuza* niezwykle melo­
dyjna operetka, oraz „Halxa* Optra 
Stanisława Moniuszki.

T e  w ir  P *w pul«rny  
(iP nntiaen).

Dziś premiera wesołej operetki
W. Leone „Poczta w łesie".

W próbach głośne operetka J. 
Offenbacha „Bęben” z p. Wąsowicz 
w tytułowe] roli oraz .Hrabia Luxem 
burg* operetka Fr. Lehera wystawio­
ne będzie n» bentfis cieszącego się 
sympsiją publiczności p. Kscrcrcw 
sklego, który wystąpi w roli „Księ 
cia Kumuneszti*; rolę tę zalezę p. 
Kaczorowski do swych najlepszych 
typów.

Na ekranie drzmat w 3 czę­
ściach 1 kom tdja p. t. „Pcdstęp wo­
jenny*.

Teatr Popularny Jest obecnie 
ogrzewery.

Ć?kk a

4- Piąte posiedzenia leksiskiej 
Bady n tk jskh j odbyło się wrz^raj « 
godzinie 7 mej wieczorem. Ze wzglę­
dów od redakcji niezależnych spra­
wozdanie z tego posiedzenia będzie­
my mogli pomieścić dopiero w ja 
trzeiszym p o r a n n y m  numerze 
„Ziemi Lubelskiej” ,

4- Kiaśen eśei ksiftielas (i) W 
da. 25 b. m. przypada doroczny od­
pust w pzrefjl Nawrócenia św. Pawła 
(Bernardyńskiej), który duchowień­
stwo odłożyło na niedzielę t|. 28 b. 
m. W sobotę jako w wigilję oezn 
stu odprawiane zostaną •  godzinie 
4 tej pcpciodoiu uroczyste nieszpory, 
w niedzie ę od 7 do 10 rano odpra 
wlane będą Mszo św. •  11 tej zaś 
godzinie suma z procesją i kaza­
niem. Tegoż dnia o 4 tej popołu­
dniu od rewlena zastaną nieszpory.

- j-  Ksacsrt. Miasto nasze cze­
ka 30 b. m. prawdziwa uczta arty­
styczna w pastsc! koncertu dyrakta- 
ra Wicdtlonlarza Kanigs I pref.-s. ra 
Zbigniewa Drzewieckiego. W pro 
gra wi e widzimy utwory: Chopina, 
Srahmss, Bethowena i inna.

Lublin pamięta klasyczną, sab 
teiną grę pana Kenig-; a ża gł.śne- 
go obecnie w Warszawie w<rtouza 
pana Drzewieckiego będziemy m e ll 
sposebneść usłyszyć po raz pierwszy, 
więc nie wątpimy, że we wtorek w 
stsll Rtsu sy, dadzą scble rendez vous 
wszys y m leśnicy wykwintnej muzy­
ki. B lety są da nabycia w aptece 
W. pp. Steckt-go I Haberlaua.

4- „Ksbaty ibsaaa*. Odczyt dr. 
Bierni.ckhge na powyższy ten-nt od 
będzie się nieodwołalnie d. 28 b. m. 
o gedz 12 ej w pcłudhle w kino 
„Lewarze*. Dochód na szkełę 
„Światła". B lety wcześniej nabywcć 
(nożna w cuk-err i S> medeniego.

4- Kłopoty cukrowa (j) Włsścł 
clelkn sklepu w Teatrze W ielkim  
(róg S rp tłln e j) obzymsła dn. 23 b 
m. z Wydziału Żywnościowego psrę 
wotkćw cukru, który reno przywie­
ziono je j do sklepu W tej hwitl 
sklep obiegła ub zs/a lud-n ść. ocze­

kując na sprzedaż cukru. Dzirassle 
jednak przestali kilka godzin na mro­
zie gdyż cukru dnia tego r.łe sj>rz« 
dawano, o czsm jednak właścicielka 
skiepu zawiadomiła zebraną ludność 
dopiero wieczorem, odkładając s»rza 
daź cukru do dnia następne ga.

4- Dr. Kazimierz M ajowoki z Lu 
Miną, rodem z Cls.-la n> Syberji, pro­
mowanym został r»a (J iwetsylecia 
Lwowskim w dn. 17 stycznia r. b. na 
doktora wszerb nauk lekarskich

4- Ztemasio ręki w „ag'.nl(Ha (J) 
Dnln 24 b. m. Halinie Andrzejewskiej 
w tłoku podczas sprzed iy  cukru 
przy ulicy Bychowsvie|, złamrno le­
wą rękę powyżej łokcia. O fi-ręn ie  
szczcśiwego wyp dfcu od-słano na 
kuncją do szpitala pp. S-erytrk.

4~ Kary ( )  St'óże domów przy 
u lky  Lubartowskiej 5, 11, croz przy 
ulicy Nowej 19, skazani zestali na jc 
den dzk-ń aresztu za niez&mykanle 
bram domu o gcdzinle l i t * - )  w no 
cy. Za to sumo uksrańy zestal are­
sztem stróż domu przy ul. Lubarto­
wskiej 42.

W hśdciel herbaciarni przy uli­
cy Lubartowskiej 18 Nutyn Wiśnia 
znstftł skazany n - zapłacenie 30 ker. 
za handel w g dżinach niedozwolo­
nych.

4- Ofiary. Na Nędzę wyjątko 
wą kor. 2 bezlnrenrie .

— Rb 4 kcp. 45 i kor. 45 hal. 
80 na wętrrac-ćw 1883 r zebrane 
podczes obchodu w Gorzkowie.

— Sienkiewicz kor. 10 na we­
teranów 1863 r

— Młodzież z Rzeczycy Zie« 
mleńskiej tb. 15 aa biedne dzieci 
Jako dochód z edegrane] Jasełki.

I t a t & t & i  b i b l j f t f ^ f i c z o .

&3Sio>*z Pshks. Jak;t numer 97. 
Biblietski Macierzy Psl.fciej w yvła  
książeczka geeeretowej A.b newskiej 
p. t. .O  piecu I kuchni w domu 
oszczędnym-. Wskazówki autorki 
maję cechę ua wokreś praktyczną, 
zmierzają do tego, by pouczyć, jak 
w sposób najmniej kosztowny zape­
wnić gospodarstwom domewyot do­
stateczną ilość ciepła. Książeczka 
liczy stron 41, cen* |ej 80 hal.

Od Administricji.
W. P. Saw dzik w  Opolu. 7 k. M h

•trzymaliśmy, prenumerata opłacona do t 
czerwca r. b.

Kasy rozkład jardy pncfąrdw
na s ta c j i  Lublin, (j)

Przychodzą 
do L u b l in a .

Odchodzą 
z L u b l i n a

2 Łukowa.
2 „ Ć0 , pept ł.

Dc Łukowa.
4 ji. -  w . 'pop.

2 Csełma
12 g. 40 m. w p. 
y , 48 „ wiecz.
4 g. 50 m. rano

Ds Ci; łtra  
t0  j.  55 m. rano
3 g. 22 m.popoł.

11 „ 20 . w nocy
1 „ 38 „ wnocy

Z Razw>ct«wa
6 „ 49 . wlecz.

óa S»zw«4ewa 
o g. 40 m. rano.

Z Kowla.
10 g 40 m. rano

0? Kowla

Debila a.
5 g. 05 m. rano
6 g. 17 m. rano.
1 « >7 „ isep,

10 „ 13 „ wlecz.

Z Dęhltaa.
3 g. 7 m. pop.
9 ,  — „ wierz.
1 „ 21 „ w nocy

O" ,ir!:.ai:? o « le”  t ł io s z Y
m ę s k i c h ,  d a m s k ic h

i d a dzieci.
CENY PRZYSTĘPNE.

A —  S Z Y N D L E R
Krak.-Przedm lcście 47.

NaiwięHs&y dziennik ua okupacji austrj&crU&l
—...... -  czytany codziennie przez dziesiątki tysięcy osób, ------

s z e r o k o  r o z p o w 8 z c c b i n i o n y  w  L u b l i n i e  
L u b c l s z c z y ź n i e  i n a . c e iłc j o k u p a c j i

zapewnia reklamującym się W nim 

kupcom i przemysłowcom wielkie korzyści.
„ K o r a m i  ^ l ó i o l l ó o  l o s y j s w ' *

Krw awa regentka —Po Irupach do samowladziwa.—Antychryst sza'eje 
— Piotr synobó jca .-P io tr w szponach car-, c y —Zamach stanu Mień- 
azykowa.—Rozpustne dziecko ra  ironie —Walka dwuch lin ji kobie­
cych.—Dalsza serja zamachów stanu — Zdetronizowanie niemowlęcia 
—Dwudziestolecie 'rw og i.—Śmierć Piotra III —Męiobójczvm i rozpu 
stnica na tronie.—Śmierć Iwana. Śmierć Ta-akanowej.—Syn przeciw 
matce,-matka przeciw synowi. —Zabójstwo Pawła.—Głos sumienia.—

Zakończenie.
B ro M z iira , , , ----  — :-----  C e u n  SS szlot—.

Do nabycia w  księgarniach. 124

DM06K£
■■■MWBKHM •me»̂ę»tPKMHE«rsana--<.< - w <M
Adm iniełralor-rządca, długo­
letni pracownik rolny we wzoro­
wych gospodarstwach, pragnie 
zmienić posadę z dn. 1 lipca I9 i7  
r. Kopję świadectw do przejrzenia 
w  Redakcji „Ziemi Lubelskiej*, • -  
ferty tamże pod L. Wróblewski.

Potrzebna płaszczarka Guberna- 
torska Na 3 pralnia „Helena*. 122

B r o ń  sprzedam kurkową dwunast 
ke. Wiadomość u szwajcara hoicl 
Europejski. 123

Klacz zrebna do sprzedania Ul. 
Rusałka Na 3 Zalewski. I i9

Poszukuje 10—15 tys. rubli na 
1 numer hipoteki bez Towarzystwa 
na dom w śtóJmieściu 6>:z*iaOferty w 
administracji „Ziem i*.

Dstalinm smzeiM sęjla
t - S I i f u n u L k .
Krak -Przedm ieście 47.

Cena za korzec k.fi.St z dostawą 
.  .  „  .  ®- bez dostawy

Stenografi ta 
lub Sfftnnqr. fR t*s

UMIEJĄCY PISAĆ NA MASZYNIE 

obew iązkow ^ ,-yzyk m ie le c k i  

potrzeb i (>el zaraz 
P u b w y  H fiberrK ifce & S eckre

Zakłada gosp. rybne, ulepszenia 
według najnowszych wymagań i re- 
paiacje budewy śluz i mnichów, 
•raz daję wskazówki 0 hodowli { 
karmieniu ryb. A. Czarnecki Ra* 
da* czy k pees. Niedrzwica d. «bw. 
Lub. 66

PM/AiĘTAJMY
O POTRZEBACH

52KCLN!CT'JvA POLSKIEGO

Zgubiono portfel płócienny we­
wnątrz paszport na imię Stanisła­
wa Bojanowskiego. bilet wojskowy 
przepustka na przejazd koleią, 
książeczkę rzemieślniczą, trzy fo- 
togr.>fj« i 1 rb La.ka.vy zialazca 
zechce odnieść Bramowa 6 m. 4.

120

Z g u b io n o  legitymacje Wydziału 
Żywnościowego na imię A Kielasiń- 
skiego. Ł a ska -y  znalazca zechce 
oddać Dziesiąta ui. Leśna Ni 123 
m. I. 121

4 -iiałtśor 1 Wy*aw«s ŻfcsaoiJaS isaSIw lekk Brak. „Ziemi Lu»elskle|” fiłabaraaterske 8
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